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CZYTELNICY! 
Nie trzeba Q"rouadzić kilkudziesięciu kuponów! 
w.~ST ARC~V. WVCIĄC NAsz KU.~O N PREM_IOWV zamieszczony oliok, wy· 

pełnie czytelme 1 przesłać "o Retlakct• n aszel!o pisma w ciąQ"u trt.ech dni. 
Już w czwiartek d<>wi(eimy się kto wy grał KAPCE ZAKOPIAŃSKIE 
Jutr<> zamieścimy KUPON NA PIEC YK ELEKTR~CZNY z f·my T. Grodzki. 

za 

HAMBURG (obs wł.) - Papież Pius XII, 
odpow\adając na pismo katolików z Kolonii, 
oświ adczył, że każdy, komu zbywa żywności, 
winien jq posłać do Niemiec a ponieważ cier 
pienie Niemców nie jest tylko fizyczne, „każ 
dy, kto spotka Niemca, winien traktować go 
przyjacielsko". 

'' 
KUPON PREMIOWY z 

0~~A4l~: ix . na KA. CE ZAKOP ~AŃSKIE 
. Imię i nazwisko ----···-·······-···-··--··-·······-·········---··············-·····-----·····················-·­
Adres··························································-··-···················-··-·············--················-·-··-····---­
Zakład pracy ·························································-······-························································--

Wyciąć i przesiać do redakcji „Głosu", l6dt, PiotrkorJska 118, Ili 11iętro 
::&::&W i 
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Narada aktywu włóknmarzy PPS- i PPR w dniu 20 września r. ~-
Kto był na ostatnim posiedzeniu Aktywu brazował sytuację tych krajów, które korzy- potem w bandach partyzanckich. Wte~y I ~ej upad~u. ~lasa ~obotmcza _zmiatdły SWO• 

'Włókniarzy PPR i PPS - ten wyszedł z nie- stają z pomocy USA i tracą coraz bardziej wróg był widoczny, łatwy do rozpoznania, ich wrogow 1 dale. prowadzlc będzie dzieło 
złornnym przeświadczeniem, że jednolity niepodległość ekonomiczną i polityczną. teraz maskuje się, szuka metod przewrotnych pokojowego budownictwa. 
front klasy robotniczej - to jest siła, której B . · . . I perfidnych. Jedną z jego broni jest plotka, O k • 
nie oprze się wróg, zmierzający do spiętrze- rommy wolności I re orm społecznych brudna plotka, 'Y. którą czasem chwilowo ys USJI 
nia przeszkód na prostej drodze klasy robot- My na tę pomoc liczyć nie chcemy. My wierzą ludzie cie1'Pni, nieuodpornieni, nerwo- Rozpoczyna się dyskusja. Przewodniczący 
niczej, na drodz0 zmierzające~ do lepszego ju- idziemy inną drogą ,bo bro.1imy wolności i wo zniszczeni przez wojnę. A wszystko to I zebrania tow. Wachowicz udziela głosu tow. 
tra, do socjalizrn. I że wbrew tym i:-rzeszko- reform społecznych, bronimy dobrobytu ca- dzieje się w przededniu Konferencji Pokojo- Owsikowi z f-ki d. Poznańskiego. Tow. Ow­
do:n b~dzie zrcali ;:;~wany pla.n trz?'letni, pl~n, łego narodu polskiego. wej -:-- tak wrog?wie chcą działać na szkodę sik z przejęciem opowiada o.przebleiiu ostat-
ktory Jest gwarancJą podwyzszema stopy zy- - W chwili obecnej nasze najwazmeJsze Polski. Członkowie PPR l PPS muszą prze- nich wypadków w jego fabryce. Zebrani za-
ciowej mas pracujących. zadanie - powiedział tow. ćwik - to od- ciwstawić się szeptanej propagandzie - ja- ciskaj!\ pięści z oburzenia, gdy słuchają 0 

Ta siła promieniowała z przemówień przed- budowa Warszawy, Szczecina, Ziem Odzy- sno i otwarcie głosić prawdę. Na zakończe- warchołach, którzy podburzali do strajku, a 
$tawicieli CKY! ·pps i KC PPR. Ta siła pro- skanych, mostów, fabryk, przemysłu. Trudne nie tow. Cwik powiedział: jednolity front to potem usiłowali rozpowszechnić plotkę 0 rle­
mieniowała ze szczerych słów robotników _ są zadania odbudowy, ale chociaż droga jest potężna siła i mniej powinmsmy mowie o kornej przemocy stosowanej przeciwko ro­
uzbrojonych w potężną broń świadomości truqna, chociaż robotnik mimo ciągłej po- jednolitym froncie, a więcej pracować w je- botnikom 0 rzekomych ofiarach. A owe rze­
klasowej. prawy sytuacji wciąż jeszcze zaciska pasa - dnolitym froncie. korne ofiary nietylko cieszą się najlepSZ)'m 

nie ,,„olno zatracić perspektywy. Front wal- · Ostatnfe słowa mówcy ginęły w burl!:y okla- zdrowiem, ale ze zdziwieniem dowiadują się 
ki o plan trzyletni, to taki sam fr'ont jak ten sków - „ażeby można było stwierdzić, że 0 swej rzekomej śmierci. Rzekome ofiary 
co był pod Warszawą, pod Lenino, pod Ca- łódzki aktyw PPR i PPS dobrze przysłużyJ stoją przy swoich warsztatach pracy, zresz­
lais i Monte Casino. Widzieliśmy wroga w się klasie robotniczej i Narodowi Polskie- tą większość robotników Poznańskiego bez 
regular_pych oddziałach armii niemieckiej, mu!" przerwy pracuje, a grupa obałamuconych 

Czy lest łatwiejsza droga ? 
Pierwszy referował tow. Tadeusz Cwik 

8ekretarz CKW PPS. W zwięzłych, przeko­
nywujących zdaniach wyjaśnił polityczne i 
ekonomiczne tło trudności w realizacji pla­
nu trzyletniego. 
' Nie frazesem ,nie górnolotnymi słowami -
ole faktem i argumentem przekonywał ze· 
branych, faktem i argumentem rozpraszał 
bzdurne plotki świadomie i celowo puszczane 
przez reakcję. 

- „Najważniejsze zadanie .,,,... po-wiedział 
tow. Cwik - to rozwiązanie problemu sił 
wytwórczych w ramach naszych możliwości, 

o co poszło· w fabryce Poznańs <;ego? 
Przemawia tow. Witaszewski 

'I'ow. Witaszewski, dawny robotnik z Szaj­
blera, obecnie przewodniczący Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych - od razu 
na wstępie przemówienia przechodzi do sed-
na sprawy. 

- O c0 poszło w labryce Pozna61kiego? 
Kilka robotnic chciało przejść na większą 

ilość stron. WOLNO IM CZY NIE? 
- Wolno im - pada.ją okrzyki i oklaski z 

sali. 
- Kilka robotnic chciało podwyższyć swo­

je zarobki, a jcdncc-;:; c.śnie przyczynić się do 
szybszej realizacji planu, do odbudowy no­
wrj Polski. 

WOLNO IM CZY NIE? 

Kto ma prawo - mówi dalej przewodni­
czący KCZZ - kto ma prawo przeszkodzić 
klasie robotniczej w jej dążeniach do dobro­
bytu? Nikt tego prawa nie ma. 

Klasa robotnicza jest u władzy. Reakcja 
usiłuje bruździć, usiłuje wmówić robotnikom, 
że jeśli część ich przejdzie na obsługę więk­
szej ilości krosien czy wrzecion, pozostali 
stracą pracę. 

Klasa robotnicza jest u władzy - partie 
robotnicze są u '1'1ładzy I to jest gwarancją, 

że nikt robotników krzywdzić nie będzie. 
A tych, którzy chcą lepiej pracować i wi~­

cej zarabiać - Aktyw party Jny powinien 
otoczyć opieką, bo oni pracują dla dobra lu­
dowej Ojczyzny. 

Moglibyśmy wejść na drogę łatwiejszą, na 
drogę szukania pomocy możnowładców dola­
ra i funta. Tę pomoc otrzymalibyśmy, ale pod 
warunkiem, że ziemia wróci do obszarników, 
a fabryki do kapitalistów. Strumień dolarów 
skierowany byłby do nas poto, by odbudo­
wać i wzmocnić gospodarkę kapitalistyczną, 
aby odebrać władzę w Polsce narodowi pol­
gklemu. - Wolno im! - wolno im! - jednomyśl­

plastycznle zo- nym echem odpowiada cała sala. W dalszym ciągu mówca Budujemy nasze pelskfe szczęście 
W dalszym ciągu sweio przemówienia tow. 

Wbr.ew szk·odnikom i warchohm 
Witaszewski udawadnia ,że w okresie kiedy 
kapitał międzynarodowy chce odbudować 

Niemcy, a Polsce przywrócić reżim przed­
wrześniowy - my musimy w jak najszyb­
szym czasie budować pokój, umacniać nasze 
zdobycze. I w mocnych słowach obrazuje ro­
lę tych, którzy za funty i dolary chcą Polskę 
zawrócić z jej drogi: świat pracy ich dema­
skuje - dowiodły tego ostatnie procesy 
WIN-u, WRN i PSL. 

plan sytości będzi ~realizowany 
W dniu wczorajszym odbyły się wspólne 

zebrania PPR i PPS w całym szeregu fabryk 
włókienniczych. 

W PZPB Nr 2 (d. I. K. Poznański) po prze­
mówieniach tow. Baryły rozwinęła się żywa 
dyskusje. PPR-owcy i PPS-owcy krótko i 
twardo oświadczyli, że dalej nie będą tolero­
wać działalności wroga we własnej fabryce. 
„27 lat jestem włókniarką - mówi tow. Wło­
darska - i nie trzeba mi żadI?ych rad war­
chołów. Same wiemy czy podołamy pracy 
przy większej obsłudze maszyn. Niech na­
szych wrogów o to głowa nie boli. Ani jed­
nej minuty nie wolno nam zmarnować. Mu­
simy pracować i rządzić Polską jak dobra go­
spodyni u siebie w domu. My PPR-owcy i 
PPS-cy wiemy o wypadkach w naszej fabryce 
które p1·zyczyniły się do straty wielu tysięcy 
metrów tkaniny, musimy szukać i znależć 
szkodników i głosicieli bezpodstawnych plo­
tek" 
' ,,Ohydnej plotce szkalującej Polskę Ludo­
wą utniemy głowę, pracując nieustannie i 
ofiarnie przy swoim warsztacie pracy. Tylko 
najzaciętsi nasi wrogowie .:._ Niemcy i ich 
opiekunowie - są zainteresowani, by war­
sztat~ stanęły, by nasze zarobki się obniżyły, 
są zamteresowani, by cofnąć wstecz nasza 
gospodarkę" - stwierdza tow. Owsik. -

Wielu towarzyszy wypowiedziało się w 
~- duchu. ?ucznymi oklaskami przyjmując 
osw1adczeme jednego z mówców, że PPR-

owcy i PPS-owcy z ZPJ Nr. 2 wykażą całej 
robotniczej Łodzi, że potrafią się rozprawić 

ze szkodnikami, warchołami i wrogami• Pol­
ski Ludowej. 

Plotki, które miały zaszkodzić odbudowie 
przyczynią się tylko do intensywnej likwida­
cji i unieszkodliwieniu zaczajonych wrogów 
planów sytości. 

Po dyskusji zabrał głos tow. Wachowicz 
nawołując towarzyszy do ~zujności w stosun­
ku do tyr.h, którzy są zainteresowani \'\." wy­
wołaniu strajków - są to bowiem wrogowie 
wszystkich pracujących, wrogowie Niepod­
ległej, Demokratycznej Polski. 
Odśpiewaniem pieśni robotniczych zakoń-

czono zebranie. (8,). 

Powracając do wichrztń strajkowych w 
fabryce Poznanskiego - mówca stwierdza, 
że trzeba wzmocnić Jednolity front, bo jest 
on siłą, która złamie wrorów, elementy reak­
cyjne, warcholskie łobuzerskie. Budujemy 
własnym wysiłkiem nasze poli.kie szczęście, 
dążąc polską dron, nie stosując recepty Be­
vina czy Trumana. 

- Kto sieJf' ferment? To tylko ci, którzy 
chcą, by klasa robotnicza była głodna, ob• 
darta, tylko ci co nienawidzą Polski, co chcą 

KINO „POLONIA" ul. Piotr-kowska 6? 

NOWY FILM RADZIECKI 
Wg. powieści V. HUGO 

W rolach głównych: 
K. SMORCZKOW 
D. POPOW 
N. ŻORSKAJA 

Produkcja: „Mosfilm„ 

Eksploatacja: „Film Polski" 

Pocz. seansów w dni powszednie: 17, 19, 21, 
Pocz. seans. w niedziele i święta: 15, 17, 19, 21. 

DZIS PREMIERA! 

Urwis Gavroche 
/ 

Reżyser: TATIANA ŁUKASZEWICZ 

Bilety bezpłatne i paHe-partout ważne od cz wartkn 25 września br, 

67 
- Tru wysiadam. 
łielena Przethlmacizyła te sł-0wa Que:1-

lowi i auito zatrzynnał-0 się. 
- P-0wiedz m.:u, .a1by sitarał si.f} unikać 

hl'dlzi - p-0wie·dzi1ał QueN. 
- Jutż to mu powiedziałam 

Iielena. 
rzekła 

Mały Grek wyoiąigną.q nękę <l<> Quetla. 
Angl.i'k ścisnął tę rękoEJi i nai&fo poc?Juł ja­
kiś dziiw:ny smutek. 
-Pros-zę powie1dz,ieć hl;gi11i•zi., że zyczę 

mu wszy.stkicgo n.ajle1pszego - powie­
.- Powi·a·da że m<>~e ~ysią·ść gdzieko1! I - Wiem, gid'z.ie to jest. _ Wlmieszał d!zfał Poważni•e mały Grek. 

Wlek. aby ty.t!<-o w n""··e·śc1e - pr~e.Uuma- się d-0 rozimowy dnigi Auistrnliiczyk _ - D-01brze. Ze swej strony żyiczymy 
czył~ łielen~.J~·go.s · ·1 „ ~u-e·H!·ow1. l z1daj·e się~ że je1&t tam i teraz. ' panu równie·ż t>Owodzenia. 

Quel~ zwro:cił ~1ę. 1 ::- zofera. . - Dobrze - od1powiedział szofer. :- :i:'roszę_ mu też powiedzieć. aJbY -0d-
- Czy P.oJedzie~:e wprost do miasta? Jerdhali w.zdhllż wybrzeża. N.a ulicach w1edz1ł mnie, gidy Po zwycię,istwie tu 

- zapyfał A'llistralisc·zy-ka .. , nie był-0 prawie żaidne·go ruchu. Spotka- wróci. = Ta~. _Dokąid ._w.a·s zaw1~zć? . , 1i zaledwie l.dqka angie•liSikich maszyn woj - Du'br.ze. Powiem. 

0 N~'Pierw ti z~iba. ~ęd·ue wysauzic sk-0wych. N1elkzni przec·hodnie szili poś- Wymie·nił sziczegółow-0 swój a•cfres. 
reka. otY'ITI odtw•1ez1ec1e mnie do sz.ta- pieszinym kroki·em. P-0ilicjanci paradow.a _ Będę czekał na nieg.o. 

bu:_ . . . I.i z kar.abi•nami. Pa11>0wał sipokój, aJe w również. 
A gidzie Jest wasz ~Zlt~lb? Czy w ty1m Sipokouu wyczuwało się nad1ca,:gają- Mówił i"ak do1..rze · h 

cym samYUn gmach-u, gd:b1e I nafilz? . cą burzę. Gdy przejediali pu1sty plac, wiek. 'U wy.ci owany czł·o-
-:. Gdy b~łem tam po raz ostatni, gidz·ie się mieścił hotel Georga, mały - D~jękuję. 

tnaJido·wał się w gmachu szkoły. Grek oznajmił Helenie: I 

na pani::+ 

(ID. c. n.) 

reakcyjną plotką żałuje swego błędu i zgła­
szają się do pracy. 

Tow. Bienias, przewodniczący Rady Zakła­
dowej f-my Szajbler PZPB Nr 1 mówi o tym, 
że u nich tkacze dawno już przeszli na obsłu­
gę 6-ciu krosien i dqżo więcej zarabiają, nie 
pozwolą na to, by ich ktokolwiek pozbawiał 
tego zarobku. Plan musi zostać wykonany 
wbrew zakusom reakcji. 
Na mównicy teraz zjawia się kobieta - ro­

botnica. Przyszła prosto od warsztatu w ro­
boczym fartuchu. To tow. Kruszyilska. Od 
pierwszych jej słów przez. salę przebiega go­
rący prąd zrozumienia i sympatii - bo mó­
wi szczerze - od serca. 

Bo mówi o tym, że chociaż ona miała chwi­
lę wahań, to rozumie teraz, że członkowi par­
tii nie wolno się wahać ani na chwilę, te 
każdy rnusi stawiać czoło warchołom, a pracy 
nic opuszczać. Bo każdy WYProdukowany 
metr stanowi o bliskości lepsze10 jutra. Nie 
puścimy reakcyjnych plotkarzy za próg fa· 
bryki - mówi tow. Kru1zyń1ka. Plotkarzy 
będziemy demaskować. 

Na ten sam temat zabi~rał głos tow. Ja­
rzębski z Wlrny. 

Wimiacy wiedzą, że strajk jest pociechą dla 
reakcji, a szkodą dla ludu, nie dają i nie da­
dzą sprowokować się warchołom. 

Z kolei przemawia tow. Włodarska - mo­
taczka z f.-my d. Poznańskiego. Mówi prosto 
i przekonywująca. Mówi, że strajkowała, ale 
przed wojną. 107 dni trwał strajk u Heblera. 
I robotnicy ślę nie ugięli, bo walczyli prze­
ciwko kapitalistom I sanacyjnemu rządowi, 
który ich uciskał. 

- Dziś strajk jest zbrodnią przeciwko in­
teresom klasy robotniczej - mocno stwier­
dza tow. Włodarska, a sala odpowiada ,Jej 
oklaskami. - Wstyd jest nam, którzy straj­
kowaliśmy przed wojną przeciwko kapitali­
stom, słuchać dziś o próbach strajku, który 
idzie na rękt; kapitalistom. 

Ja od swej pracy nie odeszłam ani na 
chwilę - mówi tow. Włodarska. I apeluję 
do wszystkich robotników, aby nie dali się 
b.ulamucić łobuzom, którzy chcq wprowadzić 
ferment, przeszkadzać nam w wykon 1niu 
planu trzyletniego. My ten phu wykona­
my! 

Podobnie treściwie i gorąco przemawiali 
tow. tow. Fajndrych, Swietoniakowa, Adasz­
kicwicz. 
Następnie zabrał głos tow. Baryła, II-gi se­

kretarz Komitetu Łódzkiego PPR. Tow Bary­
ła podkreślił, że w tej walce o realizację pla­
nu trzyletnie,go wybijają się na czołą jed­
nostki bohaterskie i szlachetne. Ale są i 
tchórze. Tchórzów i ludti chwiejnych partie 
robotnicze nie będą tolerować w swoich sze­
regach. 

Jako ?statni w dyskusji przemawiał tow. 
Wachowicz sekretarz WK PPS. Gromkie okla­
ski przywitały pierwsze jego oświadczenie -
„Należy zdać sobie sprawę z siły jaką repre­
zentują nasze partie, PPR i PPS reprezentu­
ją w Łodzi olbrzymią armię! Nasze partie -
to jest siła! Wszyscy członkowie iść muszą 
w partii równy:_1 krokiem i wszyscy narów­
ni z kierownictwem powinni ·poczuwać się 
do odpowiedzialności za losy ich fabryk, ich 
kraju. Członkowie partii muszą słuchać jej 
rozkazów. A sprawa demokracji ~est ponad 
wszystko, ponad interesy prywatne. W imię 
socjalistycznej ideologii tow. Wachowicz 
wzywa wszystkich członków PPS, by wyka­
zali swoje oddanie sprawie, by wykazali swo­
ją energię i oddanie partii. 

Dla P<?dsumo:wania dyskusji głos zabrał 
tow. B~e.ńk~wski - członek KC PPR, który 
podkreslił. ze walka z reakcją to walka z so­
jusznikami hitleryzmu, walka o dobrobyt ro-
botników. · 

Gdy na zak011czenie zebrani odśpiewali 
hymny robotnicze, zdawało się , że w tych 
starych pieśniach z mocą śpiewanvch -
dźwięcz~_ i:owe nuty - niezłomnej wiary w 
przyszłosc i zwycięstwo. 

„ 
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. Te~efony 

Komenda MO 16·62. 

Pos-iadacze kart odzieżowych o1.rzy­
mają w trzecim kwartale b'·eżą<:ego wku 

' dalsze przydziały materiałów i obuwia. 
ł Straż Ze względu na trudności jeidITTocz.csnego 

zao·patrzonia ludności w j-cdnakorwc arty 
kuły, dokonano podziału kra itt na 4 okrę 

„Orbis" g·i. 

Wełna b(xk.dc 60 proc. o 25 wzorach. Na-,rnkości 140 cm r1'iwńa się 14 punktom. 
Je,ży zw1:óc!ć uwagę, abY towary ni·e by- Zn lrnżdc 10 cni ddicza się lub odHcza 
ły wybrakowane. gdyż .Minister6two A- J punkt. · 

Miejskie Pogotow.ie Ratunkowe 
Pożarna - 21·77 

Informacja Pocztowa - 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży 

tel. 1'2-95. 

prowizacJi dostarcza artykuły w pierw- Województwa: rzesz-owskie, wrocław-
szym gatunku. skie, s.zczecil'iskie i olszty!'iskie o·trzymają 

-·-· Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżuruje a·pteka 

U'aśniewicza, ul. Wapienna 14. 

Miasto Warazawa, woj. warszawsklc, 
gdafrslde i pomorskie ot.'.zymają wełnę. 

Po&'acla1czc kart o<l'zieżowych o·trzy- tkanine bawelnianą w ilości 8 mrtrów na 
mują 3 mdry wdny 0 szc:·oko§cl 140 cm po~iadacza l~arty 01dzieżowej .. ~a przy~ 
wzamian za 42 punk·ty. PoidstaWF! obili- dział ~kładrt'J<) się kretony posctel;owe 1 

czenia jest' norma _ 1 metr wełny >CJ sz.e- lmszulowka. Ł~czna suma punkt~~ na 
· bawełnę W)4nos1 56 przy szcrokosc1 70 

---------------------~-------------cm.Na kai~ !Ocm<l~i~as~~bod~ 

Trzecie. premiowe osowanie cza 1 punkt. Województwo śląsko-<ląb-mgr. 
mw&ldc otrzymuJo konfekcję dziewia'f-

Pożycz i Premiowej na odbudowę kraju sk<i-pio11czo.szniczą za sumę 46 punktów. -o-

Ki n Cl 
Kino „Bałtyk" wyświetla film produk­

óji francuskiej pt. „Noc grudniowa" i do­
'r,fatek. 

T:r:zecie publiczne, losowan.le PPOK 1946, 5 emisji,· w ilości 11.250 premii na ogólną su­

przypadające. na dzień 15 października rb., roz mę 90 milionów złotych, w tym 9 premii po 

pocznie się dnia 22 września rb. i . trwać bę- 500 tysięcy złotych, 18 premii po 200 tysięcy 

dzie do dnia 7 października rb. Losowanych złotych, 27 premH po 100 tysięcy zł, 396 pire­

będizie 5 emisji pożyczki. poczynając od emi- mii po 50 tysięcy zł, 2700 premi.i po 10 tysię­

It'ino „Wolność" _ wyświeila film amery sj·i A. Publiczne losowanie emisji A od]Jywać cy złotycli i 8100 premii po 4 tysiące złotych. 

koński p.t. „Pięciu Zuchów" 1 dodatek. się będzie w dniach 22 1 23 wneśnia rb, emi- Losowanie odbywać się będzie w sali kon-

Kino „Stylowy" - wyświetla film produk sjj B w dniach 25 i 26 wrześlltia rb„ emisji C ferencvjnej Ministerstwa Skarbu przy ulicy 
w dniach 29 i 30 w.rześnia rb., emisji D w . . . . . . . . 

ej1 ra~tecklej p.t „Knock • out" i przeglqd dniach 2 i 3 paździeirnika rb., oraz emisjii E w W1lcnsk1eJ 2-4 w dmach wyze1 wymlcn1011ych 

aportowy jako dodatek. dniu 6 pażdzleimilka rb. • \ od fJOcl'l>lny 10 rano. Przepustki do gmachu wy-

--- Rozlosowane będą prcmtle dla wszystkich daje bdluo przepustek, ul. Wileńska 15. 
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Prace kulluralno-ośw~ ow 
• na 1eren1e województwa poznańskiego 

Również kartkowkzo z tl3rcnu śl<isko­
dąbrowski<:>go otrzymują taki sam przy­
dzia·l jeśli są zaopatrz.cni przez spóhdzicl­
nlę przemys1u węgkiwcgo, hutniczego i 
met.alowego. Moiliwa jest w nl•ektórych 
wypadkach zamiana konfekcji dzi.ewiar­
sko- pończo6znicz.oj na materia•ly baweł­
riiane. 

Miai&to Łódź oraz województwa: łódz­
kie, krakows.kie i poznańskie otrzymają 
ohuwiie sikorza111c - 30 punktów l hrezen 
towe IO punktów. Ze wz.ględu na trudno 
ści z surowcami i pro•dukcją, rozdaw­
nictwo kartkowe obuwia moź·e być'opóź-
'1ione. · 

Ponadto poz8 przy~·zialem ka.rtkowym 
rozdziekme zastana w III-dm kwartaJ>e 
wyprawki d.Ja ni·emowląt. w ilości 475 

Do rozwoju pracy społecznej przyczynia,ją Wzmożenie akcji społecznej notuje okręgi gu opolskim zorganizowano 6 ś.wietlic. Obec- tysięcv kompletów. Prawo do otrzyma-. 
!ię w duźcj mierze domy społeczne podległe wrocławski PNZ. W ·chwili obecnej czynnych nie czynnych tam jest 56 świetlic. W trak- nia wynrawek maj') matki posiadające 

Kuratorium Poznaó.skiego Okręgu Szkolnego, jest 18 świetlic, 14 zaś znajduje się w sta- cie uruchomienia jest 50 świetlic. Aktywnoś- ~adv „M", w okrcsi·e od 7 miesięcy cią­
prowadzące działalność artystyczno-oświato- diutn organizacji. Z liczby te.i uruchomiono' cią odznaczają się sekcje odczytowe i drama- zy do ukoi'iczenia p-rzez d'zkcki0 3 mi•e­
wą. Na ziemi Lubuskiej czynnych jest 1_1 Do- w ostatnich tygodniach 5 placówek. W okrę.- tyczne tych placówek. sięcy. . Ilość wyprawQk .iest piodziehma 
mów Społecznych. a 21 na terenie dawnych 
powiatów woj. poznańskiego. $wietlic Po- K ~ ~ U N J K AT p-roporcj>0nalnie do ilości ka.rt I kategorii 
wszechnych istnieje 533. Przy placówkach '-.Jl J...,.. .IL · przypa.dajacej na dam~ województwo. 
tych jest czynnych 1.080 zespołów artystycz- " • p Mimo tego, pr-eliminowana il·ość wypra-
no - kształceniowych, liczących 17,567 uczest- . Towarzystwa Przy;aznn olsko-Radz;eckiej wek nie Za8f)i:lkaja zaipotrze1h0·wania. 

ników. Ożywioną działalność rozwijają takźe Zarząd Kaliskiego Oddiziałru Towarzy- uiszcz>e.nla z.ale.glych składek czfonkow- Obecnie foczry się mzmowy. co do zmia-
ludowe zespoły wokalne i instrumentalne, l d k . nv systemu rozdzi·elnidwa 'N'yprawek. 
których liczba wynosi 439 z około 14 tys. siwa Przyjaźni P()lls.m-Ra zicc i•eJ, po- skkh. Oooby, które zlożyły deklarncje 
członków. Ponadto świetliczanie skupili się w- wiadamia członków, że sek1r>e4:arfat Od- członkowiskie i die tej pory nie oplnciły Komisja Centralna Związków Zawo-
sekcjach dramatycznych, uruchamiając w 234 działu mi.eści się w gmachu Zarządu 1 ł d 1 dnwvch zwraca uwagę OKZZ, zarządom 
punktach 5.240 kółek teatralnych. Instrukto- Miejskiego w Kaliszu, po.kói Nr. 17. Biu· wpisowego ani s' a e .;, proszooe 5 '1 ° 
rzy Domów Społecznych zorganizowali 73 ze-. ro czynne jest w poink<l.ziałki, czwartki zgłoszeni·e· się w sokrctariacie w dniwch Z"Wi<)zk6w Za'.\odmvych i Roo()m Zakła­
społy planowego czytania i samokształcenio- i ooboty od godziny 17 do 18.30. Obecnie i godzinach urzędowania celem uregulo- diowym, aby w rozdziale ptżydziałów o-
we, w których dokształca się l.4l4 osób. sekretariat r>tzystępuje do wyda.wania wanfa składek i odeihrnnia 1egi1ymacji. rlzieiowych wzięły czylinny udział przez 

* członk<Jni kigitymacyj. Wiszyscy człon· Zaa-ząd wy.raża przekonanie, że wszyscy śoisłą kontrolę i natychmiastowe likwido 
Akcja świetlicowa na terenie miasta Po- kowie we wła.s.nym intter>e.Sie zechcą zgła cziłookowie jak i osoby, k1óre <l:o tej pory wa•nie wszelkich nad1użyć 

znania zatacza coraz szersze kręgi. Otwarcie f • I · d d kl · h d ł t ' 
świetlicy w Państwowych zakładach umun- sza1ć się do bima sekretaria>tu oeJcm @- z ozyy Je ynie 10 - airaqe, zec cą •ope -
durowania podniosło liczbę tego rodzaju pla- trzym aini a legi tym ac j 1i człon lwrws1kiej. l'lić o bow·i ~xzht org anizacyjITTe•go i z;glo· 1111111111111111111111111111~1111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111111n111111~ 

cówek do 59, w ramach zorganizowanego z Za:znac:za się, że wydane do tej pory szą sJę w na1jkrótszym czasi-e do sekr-e- Czy'laj"C;e· 
tej z okazji wieczoru świetlicowego, w którym Iegi•tymacje zostaną wymienione na no- hl!riatu. li 

wzięli udział przedstawiciele władz i organi- we. P1rzy okazji wydawania leg·ityma·cyj(Sekretarz: Prezes: Gł Kall.Sk;" 
zacji, odbyły się występy członków sekcji ure(J'ulowana zostanie również sprawa Jan Borzęcki Dr. Br. Koszutski. n OS m 

:~:;;;z;;~:~:-;:ca·:w~;: I u-:....---a--g--a----a-d_,;_.m ___ •• --l~S--1-r_a __ t_o ___ rz-,~-------;,_,_.-
nia dla pracownikow maJątku. . 

Dużymi osiągnięcia;i w dziedzinie organi- ' ' 
zowania życia świetlicowego poszczycić się Jaik ZIQstarł•o stwierdzone, w wielu wy- zgodirne ze sianem fa.ktycz.nym, a tym s.a- im p•oinio.szą pełną m:lpowi-edzialniość z.a 
moźe Zarząd Centralny Państw. Nieruchomo- pa<lkaic.h adiministraito1rzy względ.ni·e pm- mym pobierają niep>raw111ie karty zaiOJpa- p.rawdziwość treści kart wymi·ennvch i 
ści Ziemskich w Poznaniu. W okręgu wscho- J 

dnio-mazurskim PNZ, istnieje 13 świetlic wy- wadzący meldunki domów, poświadcza- frzenia, a w S.ZCZ•ególności ka1t. I R, ornz wunni poświadczać ją po ~przednim skom 

posażonych w głośniki radiowe, biblioteki i ją ka-r1y wymi-e.nne iin blanco tym, któ- Serię „D''. trofowaniu i uza()1dnieni1u danych z książ-
czasopisma. W ciągu ostatnich czterech tygo- l t t d ka melditi•nklQW "' 
dni przeprowadzony został remont dalszych rym rnr Y e są wy. awane. Podobne traktowanie swych obowiąz- • ..... ą. 

6 świetlic, których otwarcie nastąpi pod ko- Taki· stan meczy powod1t.1je, że niiekon I kow prz.e1z adlminh<>tratorów A10mów lub I(alis.'Z, dlnii•a 17. 9. 1-947 r 
niec wrzesnia br. Okręg olsztyński posiada t.rolowa1ni nnsi.aidacZJe kart wymieirnnych prowadzących mcl<lu.nki jest nJ0cLo1pusz- . 
45 świetlic, w tej liczbie nowo otwarte świe- r Zarząd Miejski w Kaliszu 
tlice w Dzikowie Warmii'1skim, powiat Iław- wypdniając rubryki: stosunek pokr-ewień czalrne. Wydział Aprowizacji. 
ka oraz w miejscowości Szachty, powiat Pa- stwa, da1a u:r.od.zenia, p<lidają dane ni& Prowadzący melduniki, po-dpisem swo-
słęk. 
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KOMUNIKAT 
Powiafowy Związek Cechów w Kali­

szu podaj1e cLo wiadomo,śd, że w diniu 23 
września rb. we wtorek o godzini•e 19 
w saH Stowarzyszenia Rzernieślni1ków 

przy ul. Piekarski·ej 13 odbędzie się ogól­
ne zebranie rzemi·eślników prowadzą­
cych samodzi·clnie wa.rszfaty na terenie 
miasta Kali.sza i pi0wi.a.h1. 

Z uwagi na ważność spraw będących 
na porządku dziennym, o jak najlicz,ni-ej­
sze wzięci€ udziału w zebraniu proisi -

Zarząd Powiatowego Związku 
Cechów w Kaliszu. 
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Brrrr.! Uciekać! Lew jest tuż! 1 w klatce! 

Wydawca: Miejski 1 Powiatowy Komltet PPR w Kaltszu. Redakcja i Admlnistracjo Kalisz, Al Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godztn y przyjęć: Br ~cktor Nacz 18:.._19, 

Sekretariat: 10-13. Zakł. Graf. Sp Wyd. „Prasa" Łódź, Zwirk.I 11. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ : Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego" obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od t-100 mm. d. 50, 101 - 200 mm„ d . 60. 

Za tekstera: od 1 - tOO mm. zł. 45, powyżej zł. 60. Drobne za )edno słowo: poszukiwanie rodzin zł. 20, handlowe Uekarze, kupno I sprzedaźl zł. 25, zguby zł. 

pracy zł. 10. W a.iedzlele i święta 3()0/o ciroźet. 

powyżej zł. 70. 

20. poszukiwanie 
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Ze sportu -
Taborek zawiódł . •• 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej pm:;dzalnla f. „Horak". O 

·godz. 7-ej robotnicy podwórzowi f. „Horak" 
O godz. 15,30 Remiza Ł.W.E.K.D: Chociano­
wice. 

WIDZEW 
O godz. 16-tej warsztat reperacyjny, wy­

dział gos;-odarczy, budowlany, P.Z.P.B. Nr 5, 
Fabryka Maszyn, Chłodnia. O godz. 15-tej f. 
„Miller''. 

PRAWA - GÓRNA 
O godz. 1J,30 P.Z.P.B. Nr 6 „B" - koła t 

I 2. O godz. 15-tei P.Z.P.W. Nr 4 koła 1 i 2: 
O godz 15,30 f. „\Verm" - koło 1. O godz. 
7-mej P.Z.P.B. Nr 6 „A" - koło 7. O godz. 
6,30 6 kom. 1\1.0. - koło t. 
LEWA - GÓRNA 

O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 11 koło 7. 
O godz. 15-tej f. „Walperl". O qodz. 16-tej 
PFAE. O godz. 15,30 f. „Rcslau". O godz. 
14-tej i. „Groszang", P.Z.P.W. Nr 3. O godz: 
16-tej f: „Bauer": 

GónNA 
O godz. 14-tej f. „Meissner". O godz. 15-ej 

cegielnia „Szturm ·. 

PRAWA SRóDMIEJSKA 
O godz. 18-tej kolii terenowe Nr 1. O godz. 

14-tej P.Z.P.B. Nr 9 - zmiana II. O godz. 
16,30 Fabryka Nr 23. O godz. 16-tej Fabryka 
Maszyn Rolniczych. Fabryka Obuwia Nr 2. 
O godz. 13-tej „Cewka". 

LEW A S óDMIEJSKA 
O qodz. Hl-tej M.Z. Komunikacja - koła 5 

I 13, Fabrvka Papy, f. „Johanson", Film Pol­
ski Fabr. A., f. „Pildclny". O gQCiz. 17-.tej ko­
ło sądowników i adwokatów. O godz. 15,30 
Centr. Filmu Polskiego. O godz. 15-tej „Sy­
rena". 

SRóDMIEśCIE 
O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 20 - koło 1. 

O ~odz. 16-tej f „Podstolski" Zjcdn. Przem. 
Guzlkars~deno. O godz. 16,30 „Rozbudowa·•, 
M.K.M.O. Wydz: Pol: Wych: O godz: 15-tej 
Polskie Radio. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-tet Prz('.rlzalnl;i. - zmtdna 11. 

O !!Od7.. 16-tej Fabr ;ka Obuwia Nr 1, „Sil wars 
I Page I". O godz. 15,30 f. „Ka szu ,„. 

BA1',UTY 
O god1. 19-tel „Julianów". 

ŁKS zwyc!ęża Zryw w drużynowych mistrzostwach lodzi 12: 4 
. Druźyn?we misLrzostwa Łodrzi w boksie I w której rzucił na szalę swą siłę fizyczną. 
Jaik do te] pory nie nastrajają nas optymi- Stasiak posiada dziś cios jak na wagę mu­
styczme. Już dzisiaj możemy stwierdzić, po- szą wcale „soczysty" i n im głównie zwycię­
wazne obniżenie poziomu czołowych do nie- ża swych przeciwników. P.r.zez dwie pierwsze 
da:wna drużyn łódz1kich nie wyłączając wczo- rrnndy Gomulak tJr.zymał się baTdzo dobrze. 
ra1srzych rr:wali ŁKS-u i Zrywu. Jedynie Tę- Przytomnie kontrował i sam nawet próbował 
cza J?Oczymła duzy kroik naprzód. Dawniejszy atakować w drugim starciu. Dopiero w t<rze­
zespoł „Geyera" dz isiaj jest w Łodzi druźy- ciej rund.zie nie wytrzymał natarcia Stasiaka 
ną o najw~ększej przyszłości. i wyraźnie się pod jego silnymi ciosami za-

Wczora1szy mecz ŁKS - Zry;w W<Zbud~ił du- łamał. 
że zainteresowanie w Łodzi. Na stadionie CZARNECKI ZWYCIĘŻA POPIELATEGQ 
ŁKS-u zebrnło s ię ponad 5 tysięcy widzów, ALE ULEGA POWAŻNEJ KONTUZJI 
którzy pamiętając zeszłoroczne boje i tym W wadze koguciej 
razem. spodziewali się zaciętej walki ~ do spotkaJi się Poipiela-
os~at.:iiego gongu. Tymczasem walka, 3ak to ty (ŁKS) i Czarnecki 
mow1ą „łeb w łeb" trwała tylko do Wttgi pól- (Zryw). Popie•laty dla 
średniej, w której Zryw wskutek nadwagi !będącego jeszcze w 
Pietrasi·ka musiał oddać dwa punkty 9'0Spoda- wakacyjnej formie 
rzom walkowerem. Taborek, po którym w Czameckiego nie był 
walce z Olejnikiem nie będącym je11zcze u pn:eciwnikiem łat-

S<Zczytu formy, wiele sobie obiecywano - wym. Przede wszyst-
zawió dł. W zeszłym roku z tym samym Olej- kim walczył nie czy-
nikiem wypadł w każdym bądź razie o wiele sto, szedł do przodu 
lepiej. głową i w rezultacie 

Ogólny wynik meczu 12:4 dla ŁKS-u, nie tą właśnie głową zła 

zupełnie daje sprawiedliwą ocenę walk w mal nos Zrywiakowi 
ringu. Naszym zdaniem p-0krzywdzony został rzaraz na początku 

Krawczyk, któremu dano remis w walce z Bo- t.rzeoiego starcia. 
nikowsl-im. Co do innych walk nie mamy za- Czarnecki pomimo 
strzeżeń. niewątpliwego zwy-

ST ASIAK WYGRYWA Z GOMULAKIEM cięs.twa rozczarował 

Stasiak (ŁKS) wyg.rał z Gomulakiem mas nieco. Walczył 

(Zryw) zawdzięczając tylko •trzeciej rundzie, Czarnecki b. chaotycznie li za 

Bek potrójnym mistrzem Polsłti! 
(Telefon własny „Głosu Robotniczego 11

) 

Bek 

Mistrz Polski w sprin 
cie, łodzianin Jerzy 
Bek święcił wczoraj 
nowy triumf na torze 
Cracovit. 

W dntu wczoral­
szym odbył się w 
Krakow!e długody­
stansowy wyścig to­
rowy o mistrzostwo 
Pn!:ki, w którym star 
towało 12 zawodni­
ków w •ym plęctu ło 
dzian: Bek, Sałyga, 

Grzelak (KS Tramwa 
„ jarzy), L. Ptetraszew­

ski (DKS) f Leśkte. 
wicz III (TUR). 
Tytuł mistrza Polski 

na rok 1947 zdobył Bek, przebywajqc dystans 
50 km w czasie 1:23,50 sek. Drugim był Pie 
traszewLki (DKS), trzect fałyga, czwarty Leś 
kiewicz III, piqty Janicki (Wrocław) o jedno 
okrqżenie w tyle, szósty• Kudert (Warszawa), 1 

siódmy Włodarczyk (Wa:szawa). 

Dyrekcja contra Rada Zakł. 
na odbudowę Warszawy 

Dzisiaj o godz. 17-ej na botsku „Zjedno­
czone" (Kilińshego róg Bisk. Tymlenieckle­
go), odbqdq się zawody phkorskte pomiędzy 
Dyrekcjami i Radami Zakładowymi PZPWł nr. 
6 (d. Leonhardt) i PZPB nr 17 (d. Stolarow), 
całkowity dochód z których przeznaczony zo 
sial na fundusz odbu owy Warszawy. 

Btlety wejścia zł. 50.- i zł. 30.-

/ 

wiele <inkasował. Zdaje się, że gł6!wną przy­
czyną tego jes.t brak kondycji. 

SŁUSZNY REMIS 
W wadze piórkowej po nieciekawej wa~­

ce Pawlak (ŁKS) zremisował z Gmy;bowskim 
(Zryw). Obaj przeciW1I1icy szarpali się przez 
trzy sta1rcia i nic ciekawego nie pokazali. 

KRAWCZYK SKRZYWDZONY 
Najładniejszą bodaj walkę stoczyli w wa­

dze lekkiej dw~ młodzi chłopcy Bonikowski 
(ŁKS) z Krawcz}rkiem (Zryw). 

Od pierwszego gongu dało się zauważy-ć, 
że Krawczyk walczący z odwrotnej pozycji 
nie „leżał" BonikowSJkiemu. Pomimo tego 
pierw~e starcie wygrał minimalnie Boniko­
wski. 

W drugim Krawczyk walczył już' o wiełe 
śmielaj, pad do przodu i częSJto brafiał Boni­
kowskiego z obu rąk nie zapominµjąc przy 
1ym o kontrach. Rundę itę, choć minimalnie, 
wygrał wyraźnie Krawczyk. 

W trzecim s.tarciu bojowy Bonikowski fi· 
niszuje, ale idrzie do przodu głową i bije bar­
dzo chaotycznie nadziewając się co chwilę 
na czyste kontry z.rywiaka, który i tę IUll· 

dę minimalnie rozstr.ztga na swoją korzyść. 
Ogł-0szenie wyniku remisowego naszym 

zdaniem było krzywdzące dla Krawczyka. 
W wadze półśredniej Wiec.zorek (ŁKS) 

zdobył dwa punkty w. o. wskutek nadwagi 
Pietrasika (Zryw). ·w walce towarzyskiej eł­

kaesiak wygrał przez k. o. w tm:ecim SltaTciu 
z Beśką (Zryw). 

TABOREK ZAWODZI 

Olejnik 

Wa11ka Olejnilka 
(ŁKS) z Taborkiem­
(Zryw) w wadze śre­
dniej zapowiadała się 
emocjonująco. A.' 

Nies.tety Taborek 9i 
jak już wspominaliś-
my z:iwiódł_ Walczył 
za ba·rdzo ostroź'1ie i 
nie potrafił rozgryźć 
przeciwnika. Przez 
·t.rzy TUl!ldy wyczeki-
wał na kontrę z pra-
wej i do końca walki 
nie pobrafił tą pra-
wą zaszachować m1-
str.za Polski, który 
bynajmniej nie znaj-
duje się w swej 
szczytowej formie. 
Zwycięstwo Olejni-

ka było zupełnie przekonywujące . 
W wadze półciężkiej Żylis (ŁKS) walcząc 

zupełnie odkryty już w pierwszej rundzie tra 
fił prymitywnego Łyź.kowskiego (Zry;w) jed­
nym ze swych zabójczych ciosów, po którym 
zrywiak dał się wyliczyć. 
CZY NIE MA ZASTĘPCY DLA Kł.ODASA? 

W wadze ciężkiej, po dłuższej przer.Y'ie, O weiśc!.!!__ do 6'1. Paristwowe; 

Leg•a arszawa) w•1dzew 3 1 ~ło~=~~~~vil~y~czo;:}~i~iłZry~ó·:bs~~~is~ 
KOI\IUNIKAT ( - : nie może już :na niego liczyć. Jesizcze w wie- e 

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych kszym stopniu pada na niego blady strach, 

W Z\viązkac~ 
Zawodowych -
w Łodzi zawiadamia wszystkie Związki w' Ruch - Lechia 1:0 1 C1acovl« - Pomorzanin 1:1 gdy s.taje w ringu, niż w roku ubiegłym. 
Łodzi i na terenie Województwa Łódzkiego, Wisła - Polonia (Warszawa) 2:1 AKS - Gedania 3:0 Po jednym celnym ciosie Niewadziła w 

· d WMKS _ KKS (Olsztyn) 1:1 trzeciej rundzie Kłodas był już „groggy" i sę-
że otworzyła w Komunalnej Kasie Oszczę - Sombierkl - Ogrisko 3:1 dzia musiał odesłać go do rogu ogłaszając 
ności w Łodzi, specjalne konto Nr 751 na od- Skra _ RKS 2:11 Czuwaj - Lublinianka 1=2 zwycięstwo Niewadziła pr.zez technicme k.o. 
budowę Warsz:i,wy. Wszystkie Związki braę- Tęcza - Garbarnia 2:1 W ringu sędziował p. Hubed, na punkty 
żowe w Łodzi i Województwa Łódzkiego pro- ,i Grochów. - Oizeł 4:2 Polonia (Bytom) - Polonl.a: (Sw.) 5:2 ./' pp. Landau (Wrocław), Golański i Lewandow 
szone są o wpłacanie zebrauych na ten cel Ra.!omiak - ZZK 6:1 Legia - Widzew 3:1 ski (Łódź}. (Kr.) 

sum na wyżej wymieniony Nr konta w Ko- ------------------------------------------------------------

:~e:~~~!:~~;a o;:~:~:;!ci~r~===~·~ nad- . r owe zw·yc·ęstwo . ŁKS Okręgowa Iiomisja Związków Zawodowych · · -u ;o!~edzia::~~~d::~d:1~e:~·a~:~::c:g~:~~~~~ . 

wykonując uchw:.iłę Plenum Centralnej Ko- p K s (S • ) • d • Ł d b • 13 kl 
:1~~~r!:!iizi:wd1~:\~~~~~~~~mwje~:1:~~io:; • • • zczec1n wyjez za z o zi z agazem brame • 
zarobek na odbudowę warszawy, razem zł. PKS - Bielarczyk, Waśko, Stadnicki, Ka nościami ŁKS jako ·drużyna nezwzględnie le zeszedłby z boiska pokonany w mniejszym 

16.880. Pieniądze te zostały wpłacone w dniu linka, Szopa, Młodz!ński, Puter, Lubik, Diksa, psza łatwtej sobie dawała radę, młodzi na- stosunku. 
dzisiejszym do Komunarncj Kasy Oszczędno- Wajda, Budaż. tomiast gracze szczecińscy czuli się o wiele W pierwsze! połowie meczu padło aż 9 

lici w Łodzi Nr konta 751. ŁKS - Pisarski, Łuć, Wło°darczyk, Kopera, gorzej. Pomimo tego ŁKS nte miał nad ntmi bramek. W pierwszej minucte ŁKS prowadził 
Pracownicy Okręg..,wej Komisji Związków Karolek, Pegza, Sidor, Łqcz, Janeczek, ,Ba- litośct, a ii:e miał w dodatku jeszcze swój już 1:0, zawdzięczajqc pierwszq bramkę Ba­

Zawodowych w Łodzi tą drogą wzywają ran, Hogendorf. dzień jeśli chodzi o strzały, sympatyczni ranow!. W 10 minucie Janeczek podniósł wy­

wszystkich pracowników Zarządów Głów- Sędz!ował p. Terlecki (Gdańsk). Publicz chłopcy ze Szczecina zeszlt z boiska z pokaź ntk na 2:0. W 17 minucie Barem zdobywa 
nych i Oddziałów w Łodzi i Województwie, ności ponad 3 tysiqce osób. nym ba<Jażem bramek. i trzecią; bramkę, w 18 - Łq-::z czwartq, w 20 
.Io ich naśladownictwa celem 1>rzyjścia z po- Pomtmo 1'ednak wysokiej porażki PKS po: - piqtą znów Baran, aż wreszcie passę tę 

Wczorajsza niedziela była ciężka dla ptł 1 
:nocą w odbudowie stolicy, która jest drogą k D k . d . d zostawił po sobie niezłe wra:tenie, a przede przerwał w 24 minucie„. P!sarski, puszczając 

arzy. eszcz, tory rozpa ał się opiera 
;ercu ka;;dego P~l:~~owa Komisja Zw. Za.w. po południu, przez cały czas asystował grze wszystkim dlatego, że nie dał się pon!eść j nie bez ':"'łasnej winy możliwy do obrony 

w Łodzi. ŁKS-u z PKS, zamteniajqc boisko w jedno mo nerwom, do końca meczu grał spokojnie i czy • strzał Lubika. _ _ . 
kradło, w którym tarzalt się gracze oby- sto inaczej mciw!ąc „fair". Gdyby w 'dodat-1 Dalsze dztesięć minut upływa bezbramko 

KONTROLA DZIAŁALNOSCI RAD 
ZAKŁADOWYCH 

dwóch druż:yn. Ciężkq oślizgłq piłką nie la ku w pierwszej połowie zastosował odrazu I wo . . W 34 minucie Hogendor! glowq zdoby 
two było kierować·„ . Z tymi wszystkim! trud taktykę gry defensywnej, kto wie czy nte wa dla gospodarzy prowadzente 6:1, w 37 mt 

-----------------------~-------- nucie Łącz podwyższa wynik na 7:1, a Ja­

Program radiowy na dziś Dnia 15 i 16 bm. odbyła się konferencja 
przewodniczących, sekretarzy i funkcjonariu­
r.zy Powiatowych Rad · Zw. Zawodowych. 
Uchwalcnc, że Rady powiatowe mają ściśl'2j 12.06 Wiadom. połudn. 12,10 Przeql. prasy j 17,00 Muzyka operetkowa. 17,35 .Skrzynka ogól 
· ontrolować działaln ,ść Rad Zakładowych stołecz. 12,15 Piefoi ludowe w wyk. H. War- na. 17,45 Aud. dla młodzieży. 18,00 (Ł) Reci-

pechowskiej, 12,30 Aud. dla wsi,. 12,40 „Słucha I.al śpiewaczy .J. Gorzechowskiej, przy fortep. 
::'.:an;ądów odd?'ałów. Posiedzenie zarówno my muzyki i pieśni ze śląska". 13,00 „Z mi- Prof. K. Bacewicz. 18,20 (Ł) Reportaż z P.Z.P. 

''1.d Powiatowyd„ ~ak i zarządów oddziałów krotonem po kraju", 13,10 Koncert rozrywko- B: Nr 5 w Łodzi. 18,30 (Ł} Koncert życzeń. 
·az Rad Zak'adowych odbywać się powin- wy. 14,000 (Ł) Kronika i komunikaty. 14,05 19,00 „z zagadnień świata pracy", 19.10 

przynajmniej rc..z na miesiąc. (Ł) „W 3-cią rocznicę śmierci Mariana Ra- „u naszych przyjaciół". 19,30 „Warszawa w 
:cnferencja zwraca uwagę towarzyszom, packieqo" - pog. W Nałęcz. 14,15 (Ł) Kon- pieśni wczoraj i dziś". 20 ,00 Przeql. kultural­
'.'Jie wolno osłabiać templo' walki z drożyz- cert popu!. z płyt. 14.30 Przerwa. 15,00 Mu- ny. 20,15 Muzyka polska. 21,00 Dziennik. 2.1 ,3~ 

zyka tanec;zna z pł. 15,20 „Jak to na f'4azow- Muzyka taneczna z płyt. 21,55 „Nawałnica 
i spekulacją. 
•la usprawnienia pracy 
·) stworzyć wszędzie 

:;dzieżowe itp. 

. • szu" - aud. sł.-muz. dla dzieci. 15.40 Recital I. Erenburga w przekł. J. Preqorówny. 22.10 
związ.k?w uc~wa-1, wielon. T. Kucharskiego, 16,00 dziennik, 16,20 I V'liad. spo'rt. 22.15 Wieczorna aud. rozrywko 
wydz1ary kobiece, Recital fortep. z. Szymanowicza. 16.40 Radio wa. 23,00 Ostat. wiad. dziennika. 23,20 (Ł) 

wy kalend. kultur. histor. 16,50 Pog. sport. Progr. lok na jutro,, .' 

neczek w 40 minucie ustalił wynik do przer 
wy 8:1. 

Po przerwie PKS n·adal spychany przez go 
spodarzy pod swoją bramkę zastosował grę 
bardziej defensywnq, tak, że przewaga ŁKS-u 
w polu nteco zmalała, co zresztą o'dzwierc!a 
dli!o się w ilości strzelonych bramek. ' 

W. ll mtnucie z rzutu karnego dziewiqtq 
bramkę zdobył Pegza, dziesiątq w 21 minu­
cie Sidor, w 27 - jedenastą Janeczek, w 36, 
najładniejszą bramkę dnia, Łqcz i w 42 m . 
glowq Baran. 

Drugq bramkę po przerwie dla PKS-u zdo 
był w 34 minucie z rzutu karn~go Sudecki. 
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